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W arszaw a  d. S lutego.
(z M o n i to r a  W arszaw skiego.)

Z rozporządzenia J VV. Arcybiskupa, P rym a­
sa Królestwa , odbędzie się nabożeństwo jubileu­
szowe w kościele ś. Andrzeja, dla zgromadzenia 
Panien Kanouiczek. Zacznie się dnia 11 b. m., 
to jest, w przyszłą niedzielę . a skończy się dnia 
i 5 t. m.

Swieżo wyszło na widok publiczny dzieło 
professora uniwersytetu warszawskiego i człon­
ka towarzystw uczonych, Michała Szuberta , pod 
tytułem: „Opisanie drzew i krzewów leśnych kró­
lestwa polskiego.” in 8vo 18:27. W  tern dziele o- 
pisnje ilutor drzewra i Jtrzewy polskie, wykłada 
ich własności, podaje sposoby rozmnażania poży­
tecznych i wytępiania szkodliwych, wskazuje u- 
ży'cie onych do budowli, nakomec naucza, jaki 
grunt sprzyja któremu drzewu, i jaki mu wzra­
stać nie dozwala. Dzieło to, do 4oo stronic in 8vo 
majori obeymujące, kosztuje zł. poi. 10. Szkołom 
wyższym poleconą została ta książka przez Kom- 
rząd. oś^v., która się o użyteczności oney poprze­
dnio przekonała.

Wyszedł z druku, pierwszy dwu arkuszowy 
poszyt L j  keyonarzą c7iO(:zń:ii fioV tyzzn fy  , Ga- 
n i l h a ,  p r z e z  F r -  H r .  Skarbka  przełożonego. 0 -  
prócz wstępu, zawiera dwa artykuły z litery A, 
to jest adzio i adziotarstiro.

W  dalszym ciągu, wyszła w  instytucie lito­
graficznym szkolnym mappa województwa lubel­
skiego, przez professora Kolberg wydana.

Niewielu mężczyzn, a ledwo kilkanaście ko­
biet, było ciekawych widzieć d. 6 b. m. walczą­
cą panią Bagolini z kilku tuteyszymi prołessora- 
mi iechtowania. Zdaje się, że rnnieysza sala i  go­
dzina nie wieczorna, byłyby właściwsze na tako­
we widowisko.

F  R A H C T A.
P ary 'i dnia 22 stycznia.

( 1  G a z e ty  W ar« zaw » k iey .)
Woyskowi, uwolnieni od czynney służby, i 

mieszkający w Departamencie Niższego R e n u , a 
będący członkami legii honorowey, podali znowu 
d. 3 i grudnia W ielkiemu kanclerzowi wspom- 
nioney legii prośbę o wypłacenie im zaległey pen- 
syi od roku i 8 i i  do 1820.

Odgłos woyna (pisze M onitor tuteyszy) 7. 
ust do ust przechodzi: woyna! między kim? gdzie? 
dla czego? zapomniano o tych trzech pytaniach. 
Między kim? między Hiszpanią i Portugalią; lecz 
Hiszpania jest to samo co Francya, a Portugalia 
co Anglia. Anglia i Francya oświadczyły z wy­
sokości swoich Tronów , i przez usta Królów i 
Ministrów , iż chcą pokoju ; że potrafią do nie­
go zmusić każdego , kloby go chciał zamieszać, 
i że wszystkie Dwory są tegoż samego zdania. 
Zapytujemy się daley , gdzie ma bydz' woyna? 
w Hiszpanii czy Portugalii? lecz Portugalscy bun­
townicy są opasani, a woyska Hiszpańskie, w 
mnieyszey nierównie liczbie od Francuzkich woysk, 
porozstawianych na załogach, i wylądowane woy­

ska Angielskie, odebrałyg ten tylko rozkaz, ażeby 
szanowały wolę Króla  F erdynanda , który nie 
obwiniając Hiszpanią o mniey rostropny zapał, 
łącznie z jednomyślnemi przedstawieniami ciała 
dyplomatycznego w M adrycie, jest za utrzymaniem 
pokoju. Nakoniec, o co się ma toczyć woyna? 
Aby obalić konstytucyą, nadaną przez rząd prawy. 
1 możnaz było mniemać, że Francya do tego na­
leży? Cóżby wypadało odpowiedzieć pisarzom; 
którzy nas cheą omamić udaniem, i i  w to wie­
rzą po mowie Króla Francuzkiego i oświadcze­
niu Pana Damas?  Rząd uroczyście się oświad­
czył, iż działać będzie stosownie do swoich w y­
rażeń.

G azeta Codzienna twierdzi, iż odebrała pe­
wną wiadomość, że Portugalskie woysko konsty- 
tucyyne weszło do Hiszpanii pod pozorem w y­
śledzenia i ścigania powstańców. Taż gazeta do­
nosi z listówr odebranych z pogranicza Portugalii, 
iż tymczasowy dowódca oddziału woyska angiel­
skiego, które wylądowało do Lizbony , posłał M ar­
grabiemu Chaves nader zuchwałe p ism o, w któ- 
rem wzywa tegoż Jenerała, aby ustąpił z Po r tu ­
galii, i grozi mu, iźgo będzie ścigał do Hiszpanii 
i me da pardonu żadnemu żołnierzowi, którego 
weźmie w niewolą wojenną. Margrabia Chaves 
miiił tern i.ngieiskióm samochwalstwie, jak go 
nazywa Gazeta Codzienna, wezwać angielskiego 
Jenerała do ustąpienia z Portugalii. Co się zań 
tyczy życia poymanych powstańców, którym An­
glicy zagrażają niedaniem pardonu , dostateczną 
jest za nie rękoymią życie uwięzionych Anglików 
w Alm eida, L am ega  i Pinhel. W edług wspo- 
mnioney gazety powstańcy portugalscy ciągną ku  
Lizbonie. Anglicy, którzy należą do korpusu Je ­
nerała Clinton, nie doznali dobrego przyjęcia w  
Lizbonie. Woysko portugalskie oddane pod do­
wództwo Marszałka Beresford, ma pułkami ucie­
kać, a Jenerałowie konstytucyjni Aceredo  i F il- 
la/lor przez nieczynność swoję utracili zaufanie 
Anglików. Przyczyna, dla którey powstańcy nie 
zajęli jeszcze Oporto, ma bydź ta, iż z dowódca­
mi konstytucyynemi zawarty został u k ła d , aby 
Anglików do tey twierdzy nie przyjęto.

— D nia 2 3  —
(z teyze  gazety.)

W  B iogra fii żyjących  umieszczony jest na­
stępujący artykuł o Panu M a u b re u il, który na­
pastował Xięcia Talleyrand: ,, M a rie -A rn a u d
G uerry de M aubreuil, urodził się w Bretanii około 
1780 r. Odbywszy wiele kampaniy w woysku 
Francuzkiem, przeszedł do służby H ieronim a B o - 
napartego, naówczas Króla Westialskiego. Znay- 
dował się w P a r y ż u , w czasie weyścia sprzy­
mierzonych w  roku i 8 i4 . Przebiegał bulwary 
wykrzykując z naywiększą zapalczywością prze­
ciwko przywłaszczycielowi. W  kilka dni potem, u- 
dał, iż ma zlecenie odebrania brylantów koronnych, 
uwiezionych przez familią Bonapartego. Napot­
kawszy na drodze z Fontainebleau  Xiężną W ir -  
tembergską , małżonkę H ieronim a, zatrzymał jey 
ekwipaże, i zabrał z nich wiele bardzo pak na­
pełnionych drogiemi rzeczami. Rząd Królewski 
wydał rozkaz powrócenia jey tegoj lecz nie zna­
leziono pudełka wielkiey wartości. Pan de Mau-



b reu il natychmiast został przytrzym any i stawio­
ny  przed sąd cyw ilny D epartam entu  S ekw a n y , 
k tó ry  oświadczył się niewłaściwym. Został na wol­
ność w ypuszczony; znowu przytrzym any w cza­
sie studniowego panowania , ogłosił swoję obronę 
bardzo krzywdzącą rząd królewski. Nagle dęzwi 
więzienia o tw orzyły  się przed nim; udaje się do 
B r u x e l l i  pod fałszywem nazwiskiem , lecz tam 
jest poznany i p rzytrzym any jako podeyrzany O 
chęć godzenia na życie L u d w ika  X F 1 I I .  Za­
prowadzony do G andaw y  , w więzieniu otwiera 
sobie żyły, lecz przywróconego do życia prowa­
dzą do A k w izg ra n u  , w  myśli oddania go P rusa­
kom ; z drogi ucieka , i przybywa do P a r y ż a  
■w czasie drugiey restauracyi. VV Czerwcu 181Ó 
znowu jest p rzytrzym any za spólnictwo w chęci 
porw ania  Xiążąt w okolicach Si. Cloud. W  sier­
p n iu  1817 b y ł  stawiony przed policyą popraw ­
czą o zabranie kleynotów Xiężny W ir te m b e rg -  
skiey. Sąd ten uznał się niewłaściwym do tey spra­
w y  , a Pan de M a u b reu il odesłany został przed 
T ry b u n a ł  K ró le w s k i , gdzie sam swojey sprawy 
b r o n i ł , locz jako człowiek pozbawiony rozumu; 
podał razem notę do wszystkich Posłów M ocarstw 
zagranicznych. Sąd kassacyyny odesłał go przed 
T ry b u n a ł  K ró lew sk i w  Rouen, apóźn iey  w  D ouai. 
W  czasie kiedy już w y ro k  m iał zapaść, obwi­
niony  czw arty  raz um knął z więzienia; przeszedł 
do B e lg iu m , a ztamtąd do A n g li i ,  T rybuna ł  w 
D o u a i  obwinionego skazał zaocznie na pięć lat 
więzienia i  zapłacenie, 5oo franków. ”

— D n ia  24  —
L o rd  C ochrane  znayduje się w  St. T ropez, 

gdzie uzbroił b ryg, k tó ry  może wziąć 4oo beczek 
ładunku, a k tóry  k u p ił  za 160,000 franków. Są 
na  nim działa i2sto i i 4sto funtowe. Ludzie do 
niego przeznaczeni są już w  M a r s y l i i , i biorą 
swoję płacę. K orw eta  JednoroŁec, na którey Lord  
C ochrane  p rzyby ł do M a rsy lii,  popłynęła do N a-  

oli d i R o m a n ia , dokąd L o rd  uda się na owym 
rygu. K orw eta  wzięła z sobą 160,000 franków. 

L o rd  C ochrane  kazał robić bandery  łraneuzkie, 
angielskie, austryackie, greckie i tureckie-

— D n ia  26. —
Celem podróży X ięcia  P olignac  do R a m -  

buille t było kupno pew ney majętności w  taruecz- 
ney  okolicy. Urzędowy uk ład  w  tey mierze miał 
bydź zaw arty  wczora, i Xiążę wyjedzie w kró tce  
na pow ró t do L o n d y n u .

Rozkaz dalszego trzymania Pana  M aubreu il 
w  więzieniu, nadaje zbrodni jego cechę rozmyśl­
nego znieważenia X ięcia  T a lleyra n d a , przy spra­
w ow aniu  obowiązków urzędowych, co podług ar­
ty ku łów  23i i  282 kodexu karnego pociąga za 
sobą karę więzienia i stania pod pręgierzem.

Słychać, iż w  Izbie deputowanych po skoń­
czeniu obrad projektu do prawa o druku , jedea 
1 członków ponow i wniosek uczyniony dąwniey  
przez Deputowanego Jankow icza, aby urzędnicy, 
zasiadający w  Izbie, nie należeli do kreskowania.

Na giełdzie tuteyszey rozeszła się znowu po­
głoska o zupełney porażce M argrabiego Chaves, 
1 złym stanie interessów powstańców portugalskich. 
Spodziewają się znacznego podniesienia ceny p a ­
p ie ró w  skarbow ych.

Iz b a  D eputow anych . Na sessyi dnia 19 b. 
m .  uczyniono wniosek, aby z powodu pryw atnych  
długów, K rólew skiego  i Xiążąt, pochodzących je­
szcze z czasu, gdy za granicą baw i l i , dozwolony 
b y ł  kredyt;  odłożono ten przedmiot. Pan F ra n -  
cklien  p rosił  Izby, aby odrzuciła nowy pro jek t 
względem druku- Z tego powodu m ówił Pan 
C a ste lb a ja c , d ow odząc ,  iż Izba nądrżyw ałaby  
swego prawa, gdyby tak ich  pe tycyy  nie odrzuca­
ła . P an  R o y e r  C ollard  tw ierdz ił , iż ustawa nie 
w zbroniła  petycyy, ale tylko urządziła ich poda­
wanie, i że petycye są dawnieyszem prawem, niż 
sama ustawa, naw et od n iey  wyższem. Postano­
w iła  Izba odesłać petycyą  Pana F ra n ck lien  Kom* 
missyi wyznaczoney do rozważania pro jek tu  wzglę­
dem  d ruku .

— D n ia  28. —
(z  M onitora W arszaw skiego .)

Oaegday czytano w  akademii francuzkiey

projekt prośby do K róla . Zebranych  było 22 
członków, a z innyćh klass insty tutu  k ilku  tylko 
członków, jako słuchaczów przypuszczono. T reść 
adressu przyjęto jednozgodnie.M argrabiaLally Tol- 
lendal, k tó ry  postępowanie akademii za niewcze­
sne uważał, uznał przecież, iż żadna supplika w  
stoso wnieyszych i pełnieyszych uszanowania w y ­
razach ułożoną być nie może. Zgodzono się, aby 
tymczasem treści s-uppłiki do pism publicznych 
nie podawać, a bióro uzyskało polecenie, aby w e­
dług zwyczaynych form  postąpiło , celem wyjed­
nania audyencyi u K róla , dla złożenia adresu.

Dnia 27 stycznia, po zgromadzeniu się człon­
ków, kanclerz akademii francuzkiey odczytał list 
pierwszego kam erjunkra J. K . Mości, w którym* 
na rozkaz Nayjaśnieyszego Pana, donosi: że K ró l  
oświadczył, iż wcale nie przyym ie u siebie dyre­
k to ra  akademii.

Jen e ra ł  Baltazar w yjechał dnia 26 b. m. do 
Pampeluny, w którey ma objąć dowództwo.

Ju tro  ma być rap o r t  złożony 0-16 petycvacl^ 
przeciw  p raw u  o wolności d ruku . P . R o n n e t  
jest referentem  kommissyi deputow anych w yzna­
czoney do roztrząśnieuia pro jek tu  o polieyi druku.

A n g l i a .
L o n d y n  dnia  t y  styczn ia .

(Journal de St- Fetersbourg).
Czytamy w dzienniku T im es  pod dniem 17: 

Postanowiliśmy zebrać tu wyjątki z różnych l i ­
stów, przywiezionych wczora z L isbony  przez pa* 
kebot S ta m n sr .  A utorowie tych listów uważają 
interessa Portugalii  bardzo odmiennie;, wszakże ta 
różnica w sposobie widzenia rzeczy, nie powinna 
dziwić , w  chw ili w ypadku politycznego, takiego, 
jaki jest teraz. /

Jeden z tych lis tów zawiera kopi ją- urzędo­
wego biu le tynu  m inistra  woyny , niepomieszczo- 
ną jeszcze w gazetach podczas odjazdu pakebotu, 
co nas właśnie upoważnia do spiesznieyszego jey 
ogłoszeuia. Podług tego dokumentu, zdaje się, że 
M argrabia  Chaves i powstańcy, którem i oudowodzi, 
cofają w k ie runku  Gelor-ica.

( P F y j ą t e k  z l i s t u  p r y w a t n e g o ■) 
„Gała prawie piechota angielska, już p rzy ­

b y ł  a; woyska te przyjęte zostały, jak się domyślać 
możesz, z wielką radością; jesteśmy teraz spokoy- 
ni o bezpieczeństwo tey s to l icy , a nawet, całego 
k ra ju  w ogólności: gdyż powstańcy na w szystkich 
stanowiskach zbici zostali przez siły konstytucyo- 
nistów, chociaż udało się im opanować A lrneidę , 
przez zdradę półkownika, dowodzącego w tein mie­
ście. A lm e id a  była niegdyś bardzo mocną w aro­
wnią ; lecz u traciła całe swe znaczenie, od czasu 
03tatniey woyny Portugalskicy , fortyfikacye jey 
bowiem zniszczone zostały. '>

„Naysprzecznieysze pogłoski szerzą się, wzglę­
dem powodzeń margrabiego Chaves; n iektóre oso­
by  utrzymują, że woyska rojalistowskie, posunęły 
się aż za K oim brę. Ucieranie się opiniy polity­
cznych , wszczęło tu  woynę s p o ró w , zapalającą 
wszystkich.”

Z drugiego listu pewnego oficera angielskiego, 
pod d. 1 stycznia, brzmi cale przeciwnie:
" i i W yruszyliśm y z P o rtsm o u th , dnia 26 g r u ­

dnia, o godzinie 4 ley z południa, na statku paro­
w ym  , i stanęliśmy pod skałą Lisbony  , w sobotę 
w  nocy. Naczelny dowódca m ó w i ł , że Hiszpania 
zgodziła się na wszystko, cokolwiek jey podano: 
lecz wszystko ma bardzo smutną postać. Pow stań­
cy są silnieysi (very strong ) aniżeli się zdawało : 
może z polityki tajono ięh  siły. W z ię l i  oni A l ­
mę idę bfez wystrzału.

„  Nasi waleczni żołnierze, staną do boju w net 
po wylądowaniu ; jest ich  około 3jooo. Nie mogę 
ci wyrazić radości, jakiey doznaję, widząc naszych 
d z i e ln y c h  spółzioników wylądowujących, z tak im  
porządkiem i Karnością; lecz przykro mi jest w y­
znać, iż zdaje mi s ię ,  jakobyśmy nie dobrze b y li  
widziani w tem mieście.”

O porto , dnia  2y g rudn ia . 
„  Nie mamy wiadomości o woyskach nad T a -  

megą, ani też o po^ysUńeach. Iu teressa są w  tym



stan ie ,  ar jakim b y ły  zeszłego tygodnia. W sz y -  
siko tu  Jest w  spokoyności. Z A ng in  przyby ła
jedna fregata  i  dwa brygi.“  . , .
* D n ia  3 o g ru d n ia .

Aż do tąd ,  strona przeciw na rządowi me 
zmniejszyła bynaymniey swoich preteusyy; uda­
wałoby się owszem, ze je wyżey posunęła, jeśliby­
śmy wnosili z podwajanych jey usiłowań, ku  do­
pięciu swojego celu. . . .

Gazeta z d. i zawiera postanowienie R ejent- 
k i ,  nadające sądom woyskowym pravvo, sądzenia 
przestępców woyskowych, obwinionych o nay wyz-
szą zdradę- . , ,

W oyska  konstytucyyne i powstańców , ro- 
wney praw ie są siły. Podług ostatnich doniesień, 
konstytucyoniści zaytnują się wzmocnieniem kla- 
sztoru dominikanów, na prawym  brzegu rzeki 1 a- 
m ega, około sławney p rzep raw y  A m a ra n te .  Row- 
slańcy, będący w mieście, z przeciwuey atrony, m e 
śmieli ich  tam attakować.

„G łów na oppozycya konstytucyi, odkryła się 
w p ro w in c y a c h  T ras-os-M ontes  i W y ż s z e j  B e iry ;  
lecz zapew nia ją , że lud  innych prow incyy , dale­
k im  jest do sprzeciwiania się systematowi konslylu- 
cyynemu.

„C zęść garnizonu E lvask iego , zrobiła w ycie­
czkę. celem opanowania tey tw ierdzy, p ie rw sze j  
w Portugalii; lecz się jey nie powiodło.,,

D n ia  30 s tyczn ia .
(z  G a ie ty  W ^ rs ia w ik ie y .)

Dziś w południe zamknięto giełdę tuteyszą z 
powodu obchodu pogrzebowego X ięc ia  V ir k .  Do­
kładniejsze  w tey mierze szczegóły są następują­
ce: W c zo ra  dopioro dozwolono publiczności w cho­
dzić na pokoje pałacu St. Jam es, dla nawiedzenia 
zwłok Xięcta; nikogo atoli niekazano puszczać kto 
nie miał grubey żałoby. Mimo lego przepisu, wci­
snął się jednak tak  liczny t łum  ludu do pałacu, 
iż przeyść nie można było. Zarzucają policyi lon- 
dyńskiey, iż źle w ypełniała swoję powinność w cza­
sie tego obrzędu, a dzienniki angielskie żałują, iż 
w  tey chw ili nie naśladowano porządku policyi 
p a r y z k ie y , k tóra w  podobnych w ypadkach  jest 
wzorową. W oysko  rozstawione po ulicach dla za­
pobieżenia nieporządkowi, pomnożyło go jeszcze na­
pełniając ulice. Sku tek  tego tłum u był t a k i ,  iz 
jedno z w ystawionych rusztowań załamało się. B y­
ło na nient blizko 4o kobiet. P rzy  bram ie pała­
cu S t. Jam es  złożono mnóstwo trzewików, sukien 
dam skich ,  płaszczów, knpeluszów, i t. d . , k tó re  
pogubiono Mw natłoku . Dzisiejsze gazety nic praw ie  
n ie  zawierają prócz opisu tego pogrzebu. Orszak 
ruszył o godzinie 6tey zrana i zwłoki pochowano 
w  FEindsor. W szystk ie  ulice by ły  puste ,  i zda­
wało się, iż cała ludność L o n d yn u  udała się na d ro ­
gę prowadzącą do JVindsor. P an  H e rb e r t T a y ­
lor  i półkownik S tep h en so n , są exekutoram i te­
stamentu nieboszczyka.

wna k w a te ra  będżte E alenc ia  de A lca n ta ra .
W  B a d a j Oz oprócz zwyczayney osady będą p u łk i  
milicyi z Sevilli i Falladolid, oraz 8 pu łk  lekkiey  
jazdy, szwadron ar ly l le ry i  konney i 2 kompanije 
kanonierów pieszych; w  M erid a  będzie pu łk  m ili­
cyi z Cuenca ; w  A m en d ra le jo  pu łk  jazdy; w Oli- 
venza  inilicya z T r u x illo , a w X ere s  de los C abal­
leros w stronie południow cy B a d a jo z  , milicya z 
C iudad Rodrigo. Zdaje s i ę , Aż mały oddział b ę ­
dzie także w Salam ance, gdzie, oprócz przybyłego 
p u łk u  jazdy, spodziewają się jeszcze dw óch pu łków  
piechoty.

Półkow nik  E sta rico , daw niey in tendent p o ­
licy i w  G renadzie , został posłany z pieniędzmi do 
E strem adury .

— D n ia  25 . —
(1 M onitora W arszaw skiego). ,

W c zo ra  o pół do 4 z południa w yjechał 
d w ór do Pardo, gdzie resztę zimy przepędzi. Z m i­
nistrów jeden tylko P. Calomarde towarzyszył 
K rólow i; lecz, raz w tydzień, jeden z ministrów 
tu  pozostałych pracow ać będzie z K ró lem , co do­
tąd  nie bywało. _ _ _ _ _ _ _

P o r t u g a l i a .
L isbona  dn ia  i 5 s tyczn ia .

(z M onito ra  W arszaw skiego.) #
"Wnoszą, że P. Trigozo  obeymie znowu rni- 

nisteryum  spraw  w ewnętrznych , i że marszałek 
polny Povbas, przyjaciel marszałka Beresford, zo­
stanie m inistrem  woyny.

  Dnia g, pu łkow nik  angielski i  jeden z u -
rzędników  m inisteryum  w oyny , w towarzystwie 
szwadronu jazdy , udał się do główney k w a te ry  
hrabiego Villaflor, gdzie ma się układać, jak mówią 
z margrabią Chaves-lVIargrabia Angeja idzie k u T ra s -  
os-montes, lecz słoty przeszkadzają pochodom woy- 
skowym. Ostatnie raporta  jenerała Correa de M el- 
lo dochodzą do dnia 4 b. m . z Chaves.

— Na rozkaz Rejentki, woyskowym angiel­
skim też same honory mają bydź oddawane, j a k i  
portugalskim.

  Dowiadujemy się z gazety urzędowey wczo-
rayszey, że P. Candido Jose X a v ie r  p rzyją ł tym ­
czasowo m inisteryum  woyny. Mówią, iż rada m i­
nistrów nie zezwoliła, na oddanie dowództwa m ar­
szałkowi Beresford, ponieważ jest cudzoziemcem.

H i s z p a r i j a ;
M a d r y t  d. i 3  s tyczn ia .
(Journal de S t. Petsribourg .) _

Można wnosić z k ierunku, nadanego rozmai­
tym  regimentom, że B ada joz  i  S a lam anka , są dwo­
ma punktami, około k tó r y c h ,  skupiają się niemal 
wszystkie siły, poruszone przez gabinet madrycki, 
Zdaje się wszakże, iż główne woysko zaymie B a ­
dajoz, bo ten punk t  granicy hiszpańskiey , nay- 
bliższym jest Lisbony; z resztą, w razie woyny, k o r­
pus ten działać będzie osobno, gdy tymczasem k o r­
pus zaymujący Salam ankę, postąpi tylko naprzód 
dla połączenia się z rojalistami po rtuga lsk im i, znay- 
dującymi się w B eirze .

(1 G a ie ty  W arsiaw sk iey ).
Oddział woyska obserwacyynego przeznaczo­

ny  do Estrem adury ,  ma zaytnować następujące sta­
nowiska: dywizya złożona z pu łku  piechoty i p u ł ­
ku  jazdy oraz batalionu milicyi gw ardy i,  stać bę­
dzie między A lbuquerque  i S ie rra  de G a ta , a gtó-

N i e m c y *
Od brzegów M e n u  dnia  26 styczn ia .

(z G a ie ty  W arszaw skiey .)
Dnia a5 b. m. odpraw ił  się w D reźn ie  chrzest 

nowo narodzoney córki X ięcia Saskiego J a n a j  Aa- 
no jey następujące imiona: J la r y a ,  A u g u s ta , F r y -  
d eryka , K a ro lin a , L u d w ika , A m a lia , M a x y m i-  
liana, F ranciszka , N epom ucena, K a w erya . Obec- 
nemi Rodzicami chrzestnemi byli: NN. K r ó l i  K r ó ­
lowa Sascy , K ró low a Bawarska wdowa , i Xiążę 
Saski M a x y m ilia n ; m eobocnem i zaś Rodzicami bylh 
NN. Cesarz i Cesarzowa Austryacey, K ró l  B aw arsk i  
i  M argrabina Badeńska wdowa.

W  Szwaycaryi spadły w ielkie  śniegi, i  b ieg 
poczty w  różnych mieyscach b y ł  43 do 60 godzin 
w strzymany. ________ __

T  u R c Y A.
S ta m b u ł d. 27 grudn ia .

(z G azety W arszaw skiey .)
Podług jednozgodnych odebranych wiadom o­

ści , zaszły znaczne rozruchy  na niek tórych  w y ­
spach Archipelagu. W iadom o, iż niedawno k i l ­
ka  statków z G reckiey  wojenney m ary n a rk i  w y­
płynęło  z I d r y i  na morskie rozboje , a z tego 
powodu Angielski Kom m odor H a m ilto n ,  w yda ł 
do kupców w  M alcie  stosowne uwiadomienie. 
Zdaje s i ę , iż W pierw szych dniach tego miesią­
ca jeszcze i inne okręty  Greckie, podniecone chci­
wością, czyli też potrzebą, chciały  póyść za tym  
p rz y k ła d e m ;  p rym aci tey w y sp y ,  uwiadomieni 
o tein przedsięw zięciu , i  przewidujący smutne 
z tego w yniknąć mogące skutki, postanowili m u 
przeszkodzić ; lud  i  n iektórzy m arynarze oparli

W
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się prymatom. Niejaki K onduriotti , mówią że 
to brat byłego Prezesa, k tóry  chciał się schro­
nić na Angielską wojenną korwetę Talbot sto­
jącą w Id ry i, i będącą pod dowództwem K a ­
pitana S p en cer , miał sobie nayniegodziwiey po­
stąpić:, zapalił dom Admirała Tobasi i wiele je­
szcze innych popełnił zdrożnosci. Kapitan Spen­
cer  wysłał natychmiast kupiecki bryg do V ur- 
la ,  aby niezwłocznie uwiadomić o tych zdarze­
niach Kommodora H am ilton, który po otrzyma­
n iu  tego raportu popłynął niebawnie do Id r y i  
na okręcie C am briane, i wydał rozkaz Kapita­
nowi D u n d a s , dowódcy wojennego szlupu Rose, 
aby się za nim natychmiast udał. Powiadają, iż 
nakoniec prymaci otrzymali przewagę. Kapitan 
Spencer  przedsięwziął zaradcze środk i, a staną­
wszy ze swoją korwetą przed portem i zagroziw­
szy, ze zatopi pierwszy okręt, k tóry  z niego w y ­
płynie , miał nie dozwolić wyyśe pod żagle roz- 
bóyniczym okrętom ; z tern wszystkiem nie ma­
my o tem wiarogodnych wiadomości.

Grecki Admirał M iaulis, który się niespo­
dziewanie pokazał zeszłego tygodnia z i 4 wojen- 
nemi statkami przy wyspie Samos, żądał jak się 
o tem teraz dowiadujemy, znaczney kontrybucyi 
od mieszkańców tey w yspy , a gdy się tameczne 
władze wzbraniały jey złożyć, w-ysadził .woysko 
na ląd, zrabował wyspę, i  wielu mieszkańców 
x sobą uprowadził.

Odebrany list z Syra  zwiastuje, źe wysłany 
Kommissarz z I d r y i  przybył do tey wyspy, i żą­
dał od osiadłych na niey Idryotów, aby natych­
miast złożyli i£o,ooo piastrów, zagrażając im, że 
jeśli się będą wzbraniać tego uczynić, majątek 
ich  znaydujący się w I d r y i  zostanie skonfisko­
wany, a nawet użyją przymusu względem ich o- 
sób. Aby usprawiedliwić to żądanie, oświadczył 
Kommissarz: ze Idryyscy prymaci musieli wyło­
żyć niezmierne summy, aby poskromić wzburze­
nie ludu. _ _ _

Mało odebraliśmy wiadomości z Greckiego 
stałego lą d u ; potwierdza się wiadomość o wzmo­
cnieniu twierdzy 'NLten przez Krisiotego. R eszyd  
Basza znayduje się w feryt\cznem położeniu, z 
powodu, iż zwykle część Albańczyków opuszcza 
woysko, gdy regularnie nie pobiera żołdu, lub 
nie ma nadziei zdobycia łupów; położenie to sta­
je się gorszem, ponieważ kilku greckich dowód­
ców wznieciło powstanie w podbitych tego lata 
ludach w tyle będących. Nie słychać o Ibrahi-  
m ie  Baszy, p rócz ,  że ciągle bawi w M odon , i 
oczekuje na przybycie Egipskiey flotty z żywno­
ścią i wojennemi zapasami.

Dowódca Francuzkiego okrętu, który tu dziś 
zrana zaw inął, wystawia okropny obraz okru­
cieństw, popełnionych przez Gieckich morskich 
rozbóyników względem kupieckich okrętów wszy­
stkich narodów, które mają nieszczęście dostać 
się w ich ręce. Nayświeższą tego rodzaju nie-

fodziwość spełniono dnia i b. m. przy wyspie 
eto, na północno-amerykańskim kupieckim b ry ­

gu , k tóry  wyszedł pod żagle z M arsylii do Sa­
mos. W  dniu pomienionym zrana, napadły 4 
Greckie s ta tk i,  każdy o 80 ludziach na bryg 
wzmiankowany. Słaby do oparcia się przemaga- 
jącey sile, został przez morskich rozbóyników po­
strzeżony; tu dopiero rozpoczęła się nayokropniey- 
sza scena; rozbóynicy skrępowali Kapitana i 
jego ludzi , i zbili ich niemiłosiernie, gdyż u- 
pórczywie nie chcieli wskazać mit-ysca, gdzie się 
znaydowały pieniądze ( i4oo twardych piastrów). 
Nakoniec rozbóynicy znaleźli je po długiem szu­
kaniu , oraz wiele kosztownych rzeczy , zegar­
ków i. t. d. Nie kontentując się tą zdobyczą, za­
brali wszystko co znaleźli na okręcie, żywność, 
suknie , pościel, poczćm opuścili tak zrabowany 
okręt.

Odebrane dziś zrana wiadomości potwier­

Fotwolorto drukować. Z poleceniu J l f .
Mndrzey tiuchat ski

dzają zaszłe zdarzenia w Id r y i  i popełnione przez 
tamtejsze pospólstwo zdrożności. Dodają, iż za­
palono i dom M iaulego; tey ostatniej wiadomo­
ści *nada je wiarogodność ta szczególniey okolicz­
ność, że po powrocie z swojey gorszącej wypra­
wy do Samos j żądał od Idryotów kontry bucyi 
80,000 piastrów, podczas, gdy gó rząd tamteyszy 
powołał do zdania sprawy z podziału łupu , o- 
debrahego nieszczęśliwym Samiotom.

Podług wiadomości odebranych " K orfu , pa­
nował w N apoli di Romania  naywiększy bezrząd. 
Różni naczelnicy znaydujący się w tey twierdzy, 
są w  ustawiczney z sobą kłótni, po klórey czę­
sto krwi rozlew następuje. Naywięcey przeciw­
ko sobie rozjątrzeni przeciw nicy są: F ó ta m a ra , 
dowódca twierdzy , i bracia Griva (z M issoluń- 
gi) dowodzący w  twierdzy Palam idi. Obadwa 
strzelali do siebie i 5 grudnia przez kilka godzin. 
Biedny lud chronił  się do kościołów , a gdy 0- 
gień ustał, zebrał się na placu. Rozlegał się 
wszędzie odgłos nazwiska D ym itrego Jpsj łanie­
go ■ lud wybrał go na dowódcę ; wywiódł go z 
jego pomieszkania i zaprowadził na plac; lecz on 
nie wielką chęć okazywał do przyjęcia ofiaro­
wanego sobie zaszczytu. Mniemano, że się tylko 
obawiał, i że to wszystko było ułożohem z powo­
du oddalenia się członków rządu do E g in y , a-: 
by obiąć wodze rządu: domysł oparty na znanych 
związkach Ipsy/antego  z Grioasem  w  P alam idi• 

— D nia 1 stycznia  —
Woysko tureckie ma wynosić 3oo,ooo ludzi. 

Zuayduje się tu 23oo ludzi w koszarach Dsebedskich, 
25oo w koszarach Arabadschi, 3ooo w kosza­
rach dawnego seraju ; 4ooo seymenów , 3ooo 
bostandzich; 5ooo posłano ido Dardanellów, Te- 
nedos, Chios i  M orei, 10,000 było d. 3 zeszłe­
go miesiąca w  B o li, których blisko połowa 
tu nadciągnęła. W  zbrojowni utrzymuje rząd 
600 ludzi; liczba ta ma bydź powiększona d o 3ooo- 
Przy k orpusie kapitana baszy są umieszczeni of- 
ficerowie eurnjłeyscy. Liczba Toptszów (artjdle- 
rzystów) powńększy się z 16.010 do 3o,ooo; bom- 
bardyerów jest 6000. Słychać, iż osada tutejsza 
składać się będzie ze 120,000 żołnierzy- Grecy w 
Albanii mieli się *ł»untoweć, i Izm a e l basza prze­
ciw nim ruszjTł. Odkryto spisek, przez Albariczy- 
ków ukuowany, a z tego powodu kilkaset ludzi 
skazano na wygnanie. Rasza w M ouch  podniósł 
rokosz przeciw Porcie; Galib basza w E rzeru m  
odebrał rozkaz, aby z woyskiem wyszedł przeciw 
niemu. W ie lk i  Sułtan był wezora w zbrojowni, 
i  kazał czynić obroty nowemu woysku.

Układy w celu pogodzenia Porty z Grecyą, 
popierane dotąd pLzez jednego tylko Pana S tra t­
fo rd  Canning, Posła angielskiego, który od Reis 
Effendego odbierał zawsze odmowne odpowiedzi, 
są w jednakowym stanie. Systemat reformy obie­
cuje zamierzony skutek; w samey tylko Azyi, 
gdzie bardzo wiele jest wygnańców i zbiegów, 
pokazuje się gdzieniegdzie opor. Basza w N lepie  
musiał uciekać przed zawziętością Janczarów , i 
firman względem ich zniesienia nie został przy­
wiedziony do skutku. Podobny opor zagraża w 
bliskości stolicy na brzegu az ja tyck im , gdzie li­
czba niechętnych coraz się powiększa.

Ibrahim  basza ruszył z i 5oo Arabów ku Ca- 
ritene , lecz we trzech mieyscsch pobity został, i 
znaczną stratę poniósł. Chciał się także posunąć 
ku prowincji Calavrita-, lecz doznał odporu w 
Tissotam. Grecy czekali na niego w wąwozach 
Sopotoi, ale wrócił do Trypolizzy.

—  IV  i  l n o. —

Dnia 5 teraźuieyszego miesiąca, to jest, w 
następującą sobotę, będzie dana przedostatnia W ie l­
ka Maskarada, na dojchod ubogich, w domu W  W. 
Millerów- Cena od weyścia złotych 4.

— —  ¥ ~ i w w  " _ .................. .. ■■»■■■— m  ■in m a r r a

Litewskiego. Wojennego Gub&i mitora.
R zeczyw isty Radca Stanu 1 Kawaler.

w D rukarn i R edakcyi.
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HCA'hato n a  P o c c iiic K O M B  u  H tM e n ,R o n iB  H3biK .axB , 
ł t  G y^ ettiB  3aK jixo>ianiB b b  ceG fc c j i t ^ y ł o i n i e  n p e ^ -
JteD IB U

Y x A 3bI H H 0 CTAH0 B.tEH IB .
1)  I lo c i i ia H O B .ie H iH  h  p a 3n o p a a i e i 1i .11 I I p a B H -  

m e A b c in B a  n o  ’l a c m i t  B H B u iH e fi r a o j i r o B a i t ,  o n m o -  
c a i n i a c i i  x b  o G ip e a iy  C B B A ts i io .

ToproBAa BuBumaa h  BHyTpEHHHH.
2 ) ł l s B t c m i a  o  AB1I'B en tH  m o p r o B A it  Bb T A aB - 

h m x b  P o c c it ic K H X B  i t  l lH o c m p a H H b ix B  I I o p i n a x B ;  
O R o j u t n e c n i B t ,  x a K B  n p H B 03H b ix B  m a x b  i t  o m n y c -  
K U b tx b  m o B a p o B B , h  0  x o a *  n io p r o B A U  n o  c y x o -
n y m H b fB fb  H au n rM b  r p a n n p a M B .

5 ) E 3 B i ic m ia  0  x o a L  H a m e ii  3a r p a H n n H o f im o p -
t o b a h ;  o 6 b  y e n h x a x b  h a h  H e y A a n B  b b  c 6 b im B  n a -  
i i i h x b  n p o i u i i e A e u i  1 , x a x B  c n i p B i x B ,  m a x b  11 o G p a *  
G o in a n H b iX B , 0  l y l a i a x t , ,  n o  k o i im b  o u t .  b b  p a s H b ix B  
I I o p m a X B  n p o ą a j i a e M b i  G uam , i t  0  n p iiM H H L  y n a ^ K  a  
h a h  B0 3 B b i m e n i a  o h m x b .

4 ) n o  n a c n iH  a ia n y ^ ia K m y p B  h  B i iy -
m p e H H e it  n io p r o B .t n ,  n ip e G y io ip in  c x o p a r o  o G u a p o -  
A O B an ia .

M  o  p  k n  a  a  b  a h  i  x .
5 ) H a u t e  m i a  0 m h c a *  n p i i x o A n m n x B  k b  f a r b -  

n t . i l in h m b  1’o c c i i lc K itM B  11 liH O c m p a H H b iM B  i i o p -  
n ia M B  h  o m x o A i m n \ i i  o u ib  h h x b  K o p a G a e S ,  o c o -  
6 c u H 0  0  H l ie  A ll I 'o c e if lC K H X B  K O paG aeM . 0  B eA H ‘111-  
H t  h x b  t t  r p y 3i ,  c b  n o K a 3a H ic fliB  h jh w ib  x o 3a e B B .

O G Ł O S Z E N I E -  
ł  Od Litewsko-W ileńskiego Gubernialnego 

Rządu.
Na przedstawienie Izby Skarbowey W ileń -  

skiey do P- Ministra Skarbu z prośbą o rezolu- 
cyą, względem zaprowadzenia w mieście W iln io  
jarmarku pod koniec miesiąca kwietnia , zaczyna­
jąc od dnia 25, z okoliczności "zgromadzania się ró­
żnego stanu ludzi podczas trwających w tym cza­
sie kontraktów; P. Minister Skarbu zgadzając 
się na danie proszonego przez Izbę pozwole­
nia, uwiadamiał P. Zarządzającego Ministeryura 
Spraw wewnętrznych* a ten znalazłszy, ze w mie­
ście W iln ie  żadnego niema jarmarku, i źe zapro­
wadzenie jego w  czasie zjazdu na kontrakta , mo­
że bydź bardzo pożyleeznem i dla W ilna i w 0- 
gólności dla handlu , okoliczność tę przedstawiał 
do uwagi J e g o  C e s a r s k i e y  W y s o k o ś c i . J e g o  W y ­
s o k o ś ć  * nie znaydując ze swey strony żadney 
przeszkody do zaprowadzenia w  mieście W iln ie  
jarmarku, ale owszem uznając go za pożyteczny^ 
w rozkazie pod d. a5 julii 1826 r o k u , na imie  
P. Litewskiego Wojennego Gubernatora i Kawa­
lera danym, raczył przepisać, o zaprowadzeniu jar­
marku uczynić prawne rozporządzenie; dla w y ­
konania tego i w skutek przełożenia w tym celu  
P. Cywilnego Gubernatora na przedpisanie P .  
Wojennego Gubernatora i Kawalera dane Rzą­
dowi Guberskiemu , który uczyniwszy to rozpo­
rządzenie względem zaprowadzenia w W iln ie  jar­
marku pod koniec miesiąca kwietnia, zaczynając 
od d. 2S, ogłasza o tem nadto i przez wydruko­
wanie w Kuryerze Litewskim. Dnia 26 styczni* 
1827 roku.

Assesor Józef Szulc.
Sekretarz Kowalenok.
Naczelnik Stoła Konarzewski.

O G Ł O S Z E N I E .
0  Gazecie handlowcy, w ydaw aney p r z e z  D e p a r­

tam en t handlu zewnętrznego.
Dla rozszerzenia pomiędzy kupiectwem ros- 

syyskiem wszelkiego rodzaju wiadomości handlo­
wych , któreby dostarczały mu srodkow do nada­
nia pewnieyszego kierunku swym handlowym dzia­
łaniom, przez Departament handlu zewnętrznego, 
z N a y w y ż s z e  g o  zezwolenia, wydaje się G aze­
ta  handlowa, na osnowie »• .stępującey:

Gazeta ta ma wychodzić dwa razy na tydzień, 
w  językach rossyyskim i niemieckim, i  będzie za­
wierała w sobie następujące rzeczy:

U k a z y  i P o s t a n o w i e n i a .
i j  Postanowienia i rozporządzenia Rządowe 

W  wydziale handlu zewnętrznego, dla powsze- 
chney wiadomości potrzebne.

H a n d e l  z e w n ę t r z n y  i  w e w n ę t r z n y .
2 )  UPi-adomości o ruchu handlowym w  głó ­

wnych rossyyskich i zagranicznych portach ; O 
ilości* tak przywożonych jako i wyprowadzanych, 
towarów, i o obrocie handlu na granicach naszych 
lądowych.

5 ) Wiadomości o obrocie naszym zagrani­
cznym handlu ; o pomyślnym łub niepomyślnym  
odbycie naszych produktów, tak surowych, jako
1 w yrobionych; o cenach , podług jakiey te pro- 
dukta w' różnych portach przedawane b y ły ,  i o 
przyczynie zniżenia lub podwyższenia ich.

4 )  Wiadomości o rękodziełach 1 handlu w e ­
wnętrznym, wymagające prędkiego ogłoszenia.

Ż e g l u g a .
f>) Wiadomości o liczbie, przychodzących do 

głównych rossyyskich i zagranicznych portow i  
odchodzących z nich okrętow, udzielnie o liczbie 
okrętow rossyyskich, o ich wielkości i  ładunku, 
7. wyrażeniem nazwisk właścicieli.



6) E sB tcm ia  o KopaGjtexpynieHinXb k Apy* 
rn xb  Bb swopfc npoH3iuecniBiaxŁ, onraocniuiHXCH flO 
Hamcłi moproB.iH.

I I p S HCI i - K J I A H T I ji
7) IIpeHCb-KypaHnTb nro&apaMb , Kast Poc- 

citlCKHMb, HiaKb H HHOCmpaHHblMŁ, Bł> rjiaBHtft- 
h ih x l  HautHXB H opm axb.

BjiPJREBMM X7  PCb.
8) 4 eHe*HbiM SiipjReBbiH xyp cb  Bb rjiaBHbixB 

moproBMXB MfccmaxL, m axise xyp cb  pa3Hbixb x p e-  
AimiHbix'b fiyMarb.

C m * c h.
9) H 3B tcm ia  06b yupejRAemit Bb gpyrnxb 3c- 

MJlflXb BafllHblXb mOprOBblXb flOMOBb , CaHKOBb, 
m oprosb ixb  o6nęecmBb h cm paxoBbixb 3aBe^eHifi.

1 0 )  H 3 B i c m i «  o  G a H x p o m c m B a x b  B a m B b i x b  
j n o p r O B b Z X b  AOJMOBb, H  O ^ B H C I I I b I h  O H b lX b  H a  m o p -  
rO B JIH )*

11) IIy6jiHKaipH o noBbixb KHHraxb, 40 npo- 
jaBiiujieHHOciiiH h  nioproBjiH oraHOcaiUHxcfl, 11 pa3- 
hm h jiioGoribiniHbifr, xaxb 3 arpaHHHHbiR, maxb h  
BHympeHHiH H3BfccmiH.

12I Pa3HbiH nyGjiHxauin hah oCbUBAernH, xaxb  
©mb iPocciifexaro, m a m  h oitil miocmpaHHaro xy* 
nenecniBa, h npou.

I I  o J  H T H 1  A,
i 3 ) CoBpeMeHHaa IIoAHniHKa Bb ornHomeHia 

Xb moproBMMb A'tJiaMb.
iloflimcHafi pfeHa cea  r a 3em b t, sa io 4  Hy- 

M epa, cb flocmaBJieHiełib Bb C, JlemepGyprt; Ha 
40 Mb h cb nepecbi.ixoH) bo bcB ropoAa P o cc iS -  
C K o f l  Mmiiepih, Ha3Ha*iaenicH gfeagfąamb numb py-  
6 jie3 . IloAnHCKa Bb C. IIeraep6yprB npiiHitMaeni- 
c a  Bb ^enapmaMeHmti Butum efc ToproBJin, B bT a- 
mojkhJi, y  KHHroupoflaBna B . P peijia , xoMMHcio- 
Hepa M m iiepatopckoS IlyfijiHHHofi BnGAiomexH, h;h- 
me.ibcniBo HM'Liomaro npomuBb A AMnpaAineHcmBa 
Bb aotvi* m epfiaxoB a N . 91. OcoGbi ate łmoropoA- 
HMH 6jiaroEoaHiiib omHocmnbCH Bb PascinHyio 3 x -  
cneAHipio C. flem epG yprcxaro IToHmaMma, ch npw- 
AO/ReHiemb ABHerb 11oaHaxemeMb cBOHXb aApecoBb.

n P o c n E K T Ł  r o p i u r o  i k y p h a j i a .
Bmcohahhie yHpeatAeHHbiH npn lopuoMb Ka- 

genicxoMb KopnycU Y hchhS KoMHirremb no I'op- 
Hofi h CoJiHHOH sacmH 6yAemb npoAOAJKamb Ha 6y- 
flymifi 1827 TOAb H3AaHie PopHaro ŻKypRaAa, na- 
namoe cb Iiojlh Mtcnięa H unt 1825 ro^a. IIpeA- 
MtiHM, BXOAHp îe Bb cocniaBb /KypHaAa, ocmaiom- 
«H m t  sue, hmchho:

I .  T o p n u n  a a K O H o n o ^ o s / i e n i j i .  Bb ccjwbom- 
flŁjiemji Ao.iHiHH 3axl > [oaanibCJi IIpaBHmejibcniBeH- 
HMH nocmaiiOBjieHia., H3AaBaeMbiii Bb Poccia no 
I'opHoS, CojiHHoil h MjHeraHofi yacuiH. Bb ciw 
cnianiBio Morymb maxaie bxoahhib h HHocntpaHHbiH 
y>ipe^cAeHi H c e r o  p o A a , AOcnioHHWH BHHataHia a
jiK»6onwnicraBa.

I I .  M u n e p a . i o e i j i • C io A a  n p H H a A -A e .-K H rn b  B c e ?
Hmo oniHOCHniCH xb  OpHxmorH03iH , KpHcmajijio*
rpa«|)iM , O p H x m o r p a ^ ia , reorH 03iH  h P eo jto r iu . 
3A*Cb 6yA ym b  HM tm b m tcra o  n oyn n m ejib H b ie  n ip a x -  
m an ib i o chxb n a y x a x b , om x p b im iH , Jiw óoiiH innbie  
o n b im M , naCaioAeHifl n p cab  hhxb npoH3BOA«im>ui, 
ji n p o n .—  OcoGeHHoe m e bhji^uihic oGpauteHO 6 y -  

^ e m i  Ha on n caH ie  P o cc iS cx H X b  MHHepaajtoBb, n x b  
CBOHCHiBb, M tcraoH axoatA eH ig h m . 4. ,  a paBHO Ha 
coG p am e n o  B03Moa>HocmH cbhaBhIh ajih coc jiia u .ie -  
H ia  r e o j io m n e c K a r o  onH caH ia P o c c in .

I I I .  X u jh I a .  B b  ceM b onTAbjieHiH GyAymb no*  
Mtmaeaibi: mpaxraambi 0  pa3HbiXb XHMHaecxHxb 
npeAMbmaxb, hobwh oimxpbimia no ceg Hayxb, 
pa3jioa;eHia MHHepaji.ioBb, onbunw, iipoH3BeAeHHbie 
Bb /^cnapmaMeHmlJ TopHbixb h Co.iaHbixb A'baaj? 
Apia H3bicxaitia yAoGHbHiniixb h coBepmeHHtiluiiixb 
cpeAcniBb nojiynema noaeaHbixb npoAyxmoBb u
J tp O H .

I V .  jT o p n o e  ą G .io . C ie  om A li.ien ie  GyAemb 3a- 
xjuonainb Bb ceGt : CHcmeManiHnecxia pa3cy»Ae- 
Hia o TopHOMb HCKycHiBb (exploitalion des mines), 
onwcaHia npuMtnameaLHbixb pyABiiKOBb, xaxb 
nuo3ejttH6iXLj mcUiii s i l  vcoG ejuaoviua P o t  c in e  K iixb;

 ̂ 6) VViadomo.HCi o tozliiciu 'się okrętaw  j 
n ych  na morzu w y p a d k a c h ,  ściągających się do 
naszego handlu.

P  R B I S-K U R A N T.
7) Pr*eis-kurant towai ó\e tak rossyyskich, ja­

ko i zagranicznych W g łó w n ie jsz y c h  nasz jch  
portach.

K u r s  b i h I o w t .
8) K urs  pieniężny birzowy w  głównych han* 

dlow ych mieyscach, takoż kurs  różnych k redyto­
w ych  papierów.

R o z m a i t o ś ć .
9) W iadomości o założeniu w różnych  kra* 

jach znakomitszych handlorvych domów, hankówj 
tow arzystw  handlow ych i zaprowadzeń asseku* 
racyynyeh.

10) W iadom ości o bankructw ach  znnkomit* 
szych handlow ych d o m ó w , i o ich  działaniu n& 
handel.

u )  Ogłoszenie o now ych xiąźkach , ściągu* 
jących się do przemysłu i handlu j i  różne cie­
kawe, tak zagraniczne, jako i krajowe wiadomośeii

12) Rozmaite p u b l ik ac je  lub ogłoszenia, tak 
od rossyyskiego k u p ie c tw a , jako i od zagfanicz* 
nego. i. 1. d.

P o l i t t x a ,
i 5) Współczesna polityka co do interessow* 

handlowych.
Cena prenum eracyyna tey  gaze ty ,  za io 4  

numerowi z dostawieniem w Sankl-Petersbnrgu  do 
domu i  z przesłaniem do wszystkich miast Cx- 
SARStwA Rossyyskiego, naznacza się a 5 ruh. Pre*  
numerata przyymuje się w Sankt-Petersburgu  W 
Departamencie handlu zewnętrznego, w Tapw zni, 
u xięgarza W .  G refa , Kom m isanta Cksabsxuct 
publiczney Biblioteki, mieszkającego n ap rzec iw k o  
admiralicyi w domu Stczerbakow a  N. 91. Osoby 
zaś z prowincyi, raczą zgł«szać się do E x pedycy i  
gazetney Pocztamtu Saukt-Petersburskiego, z przy* 
łączeńiein pieniędzy i wyrażnem zapisaniem adres- 
8 jw  swoich.

P R O S P E K T  D Z IE N N IK A  GÓRNlCZEG-O.
N a y w y ż e y  ustanowiony K om itet przy 

gorniczj'm kadeckim Korpusie , wydawać będzie 
na rok następujący 1827, D zienn ik  G órniczy, k tó ­
ry  zaczął wycliodzió od miesiąca lipca j82.igo 
roku. M aterye należące do składu Dziennika^ 
pozostaną leż same, a mianowicie:

I. U staw y Górnicze. W  tey części to a ją za­
wierać się postanowienia Rządow e, wydawani! w 
Rossyi w wydziale górniczym , robot sf lnych i 
nienuicznych. Do tego ar tykułu  mogą tak ie  wcho­
dzić i urządzenia zagraniczne tego rodzaju, zasłu- 
gujące na uwagę i ciekawość.

I I .  M inera log ia . To należy wszystko, co 
się ściąga do oryktognozyi, krysta llografii,  ory* 
k tog raf ii ,  geognozyi i geologii. T u  będą miały 
mieysce uczące trak ta ty  o tych naukach , w y n a­
lazki, ciekawe doświadczenia, postrzeżenia i  t. d* 
Szczególuiey zaś uwsga Lędzie zwrócona na o- 
pisanie minerałów rossyysk ich , ich  własności* 
miey8c, w których się znaydują i t« d i , niemniey 
na zeb ro m e, i]e m ożna, wiadomości, do ułożenia 
geologicznego opisania Piossyi.

I I I .  Chemia. W  tey częs'ci będą umiesz­
czane: trak ta ty  o różnych chemicznych rzeczach* 
nowe w tey  nauce odkrycia, rozbiór minerałowy 
doświadczenia, czynione w  Departamencie robot 
górniczych i solnych, dla wynalezienia dogodniey* 
szych i pewnieys/.ycli środkow  do otrzymania po­
żytecznych p roduk tów  i  t. d.

IV .  Górnictwo. T en  oddział będzie zawie­
ra ł  w sobie: systematyczne rozpraw y o s/.tucU 
górnictwa (exploitation des mines), opisania zna­
komitszych kopalni , tok zagranicznych , jako w  
szczególności rossyyskirt > różnych robol kopal-



pMltt'THMx-h paspaśoTnttkii, kp+.iie§, ttoAaeivniLTkb 
kOĄOBli, FOpHhlXb MaiUHHt ii iipou .

V. 3 a eo jcK o e  j f in o .  TpaKiiiann.i 0 npiilwlina- 
iTTe./tbH'fcHuiiixb. no KaKHMb-Jiii6o onmoineiuHM b, >ie- 
m aji.iypniU ecK uxb  n p o p ec ca x b , ii3jtOHseHie hobbixb  
tomxpfiiiniH, ycouepnieHcmBOBaniń h onbim oBt no  
M eina.ijiyprin Booóm,e} nojiiibiii onHcaHiH neinaji- 
jiHJiecKHXb aaBOAOBfc. xaxb  hho3Bm h m x 3», niaxb Bb 
ocoócHKOcniH PoccińilKHKiij Cb noKoaumeMb iix b  coi  
BepnreucinBb ii HC^ocmamKOBt h n p ou . C in  h no- 
AOÓhm h  coHMHeiiiH BOUAyBtb b b  c ie  oniAtuieHie; o -  
cuóeiiHan ikO bb  ohoibb cmambU 6yA~mb nocB niite- 
«a Poccm cKoii I ’opHoft llc iiiop in .

V I .  M onem noe ąÓjio. Cło^a omHOCilniĆJi H30- 
Cptnieiiiii ii ycoBepuieiicuiBOBaHia pa3Hbixb »ia- 
niHirb u npopeecoa'b, a0 MoHemnaro A'̂ -'ia omHO- 
cinpiixcH, iioJinoe oim caiiie ycinpoiicniBa u paóonib 
C. 11 einepóyprcK aro M oHemnaio Afiopa > cpaBHH- 
mejibHbix noxa3aHia o npofiaxb h  Bkcfc MOiiemb Bb 
pa3Hi>ixb l  ocvAapcJUBaxb. pa30opb jMoneiniibixb 
CHCineMb, Bbpuliiinria cpOAcmBa Aah kcnbiTnaiiifl 
h oin.iii’iifi HacmOain,ux b omi> nOAA-JiBnhixb mo-
H'enib, n p op eccb i n o a y a e n ia  bł  H uciiitiin iew L  bh-  
Ats 30JionTa, cepeflpa u n pou .

V II .  GoahhoC jćao . JBb cie omA&ACHie boh- 
Aynib nipaxnianiw o npHsiixanieJibHiiiuiiixb la ji-  
AypmHGCK.iixb iipon,eccaxb, itajLOA.enie hobbixl o- 
iibimoBb. onixpbiiuiH u ycoBCpinencmBOBauiii no  
Ta.i.iypriu Booóuie, lioicaaauie A°cinoiiiit.MuiiiXbbhh- 
Mauiii HiiocmpaHHbixb coJioaapeiiHbixb iipOHS- 
BOACjimb, nojiaoe u cncme>iaumuecKoe onwcaiiie 
B b I’occin HaxoA,imHXCH cojiOBapeiiHbixb 3aB0A0Bb, 
co.iHHbixb 030pb, mLcmopoa;Aelli® KaaieHHOii co.m, 
cii nOKa3auieMb >iernoAbi pa3paoomKH OHoii, M3Jio- 
SKenie cMcmewibi i poAOBoabciriBiii cOAbio Pocciń- 
Cxaro I'oCyAapcnina u upon.

\  l l l .  liceoótąaH  P o p u  an n Co.mucin Eit~ 
6.iioc})ti(fnn. 3A*cb uyAynib uajiuraeMBi bb x p o -
110.101-nMe0 K.0 Mb n o p a i^ B  iiSBbcniin o BbixoAuipHXb 
Ha BcliXb B3:,iKaXb KHiiraXb, omHOCflupixcn Kb 
mt,Mb unyKSMb U HtKycmBasib, o xon iop b ixb  bb 
I ’opifoMb /ivy pHa.il; nipaKinouaiio Cygem b, cb  3bm1j- 
'lania.MH ii pepeii3iflMH.

IX .  i t  io<‘pafpurcC K /n ii&e Gcmin u Heh-pOAOzin. 
/K H 3neoiincaniii c.iaB iib ixb  HamypajiiicrnOBb u  Apy- 
i i i x b  y n e iib ix b  viyau-.H , 0Ka3aBinuxb yc.iyi'H no  
P op iioS , (.'.o.iHHoii u MoHoniHoń n a c m ii, cocm aB- 
jiAiub SyAynib c ie  on iA t.ieiiie .

X. Ć.utiCb. lioA b ceio cmanibeio 3aK3ioHanib- 
ćn  CyAenib Bee, hiiio ne HMteiiib iia ce6l> nena- 
Jnii cucnieM am n'iecKaro pacno.ioiKeHin, iriaKAte yB-t- 
AOMJieHin, cóbaM^eiiiii oOb omKpbinnSaxb, eC.in ya»e 
m o omA'bJieiiie, Kb Koinopoaiy obbiii npmiaAJieaianib, 
om ne'ianiaoincA.

Cin npeAMBnibT ne Morynib Rr.rnib najiaraeMfei 
BCli Booónye lienpeiieHHO b-.> Ka;r,AOii KiiHir.Kli ilvyp -  
Ha.aa, ho BcjiKaH n3b h h x b  coCniaBHinb nsBlicniuoe 
niiCxo onfA'liJieiiiii no ycM om plm iio y  neHaro K om h- 
nienia; bb Cobokvhho0iiiii aie b oh ajn ib  bb /K ypnaxb  
Bci; BbnneiiOMairyrni.iA Cmaiubu.

Kaa'-Abirt Miicfipb 6yAenrh BbixOAnnib oah s  
Kinia.Ka I'opiitiro iK ypnaoa , c o c i a a b .i a 10 m  a a  on Ł 
ocbMii a° ARCJfnlM neManiHbixb jincmoBb n dojiiie, 
cb  nepinśaiaMH ii.ih  p iicynxaM ii. Ht>Ha B c e n y r o -  
AOBOMy H3A îniro iio .ia r a e n ic a , cb  MiepecbijiKOio bo 
B e* Mbcma, eopoKb pyS.neily a p,jin l IinioBHiiK0Bb, 
CJiyiKaipiixb no ropH tiii n C oahhoS Macmn, aboa*
jyanib pyfi.iefi accm'HapiaMH.

IloAUKcxa u a I ’opHbiii IRypriajiAj npiim tM a- 
etn ca  Bn 4 e napnia>ieHln't 1 opH bixb n  C oA/nibixb  
^*A b. 11 pit noAnHCKts BMAaeniCH CHxenib Ha n o -
xvMeHie /K y p n aju . OmHociiinŁćH Mjih npiiMO Bb 
4"enapniaMennibj iiah fci, CexpeiH apio ^ n e n a io  K o -  
MHmema IIlanoniHiiKOBy, b b  m oaib aie Ą enapnia- 
iwennifc c.iyiK aipeny. IlnoropoAHWA ocoGni 6jiaro- 
Bo.m m b aA]iecoBanibCH Bb TaseniHyio BKcneAHpiio 
G. IleinepGyprCKaro fio'iinaM m a.

fiyćh, slcał, podziemnych chodników) machin gór­
niczy ćh i t. d.

V-. Umiejętności Techniczne. Traktaty ow a- 
źnieyszych, w jakimkolwiek względzie , metallur- 
gicznych processach , wykład nowych wynalaz­
ków, udoskonaleń i doświadczeń w metallurgii w  
powszechnośei, zupełne opisanie fabryk kruszco­
w ych , tak zagranicznych , jako w szczególności 
rosyyskich, z pokazanietu ich doskonałości i nie­
dostateczności i t. d. — Te i podobne nłaterye, skła­
dać będą ten oddział; szczególny zaś w niey a rty ­
kuł » będzie poświęcony historyi górnictwa w  
B-ossyi.

VI. Metinictivo. T u  ct> do wynalezienia i  
Udoskonalenia rozmaitych machin i processow, do 
robot mennicznych należących , zupełne opisanie 
urządzenia i robot mennicy Petersburskiey , po­
równanie prób i wagi monet w różnych Państwach* 
rozbior systematow mennicznych , naydoskonalsze 
sposoby dochodzenia i odróżnienia monety pra- 
wdziwey od fałszywey , processa do otrzymania 
nayczystszego złota, srebra i t. d*

V II . ZupnicU&ó. jDo tey części Wchodzić
będą traktaty o sławnieyszych hallurgicznych pro­
cessach, w ykład nowych doświadczeń w Hallurg ii  
w pou szecbności, opisanie o lepszych zagranicz­
nych processach warzenia soli, zupełne i systema­
tyczne opisanie w Rossyi fabryk do jey wywarza­
nia, jezior solnych , mieysc znaydowania się ka- 
mienney soli, z okazaniem metody wydobywa­
nia jey , wyłożenia systematu opatrywania w  sól 
Państwa Rossyyskiego i t* d»

V III .  Powszechna bibliografia górnicza i  
zupnicza. Tu  będzie wykładana w porządku chro­
nologicznym wiadomość o wyszłych xiązkacli, od­
noszących się do tych nauk i sztuk, o których w 
Dzienniku górniczym będzie traktowano; z uwaga­
mi i recenzj ą.

IX . W iadomości biograficzne i  nekrologi. 
Opisanie życia sławnych naturalisitów i innych li­
czonych ludzi , zasłużonych w górnictwie , zupni- 
ctwie i mennictwie, składać część tę będzie.

X. Rozmaitość. Pod tym artykułem  zawie­
rać się będzie to wszystko, Co nie ma na sobie 
piętna systematycznego układu; takoż uwiadomie­
nia o wynalazkach , jeśli już ta część , do k tó re j  
one należą, będzie wydrukowaną.

Te przedmioty nie mogą bydź umieszczani 
wszystkie razem , nieodmiennie w każdym nume­
rze Dziennika, ale każdy obeymować będzie pe­
wną liczbę oddziałów, podług uwagi Komitetu nau­
kowego ; wciągu zaś Dziennika umieszczane będą 
wszystkie powyższe artykuły*

Każdego miesiąca wychodzić będzie jeden nu ­
mer Dziennika górniczego, składający się od ośmitt 
do dziesięciu arkuszy drukowanych i więcey, z po- 
trzebnemi rycinami. Cena roczna z przesyłaniem, 
na całe Państwo rubli czterdzieści , & dla urzę­
dników wydziału górniczego dwadzieścia rub. as* 
sygnacyynych-

Prenumerata na Dziennik Górniczy Jjrżyy* 
mUje się w Departamencie robot górniczych i sol­
nych. Prenumerującemu wydaje się bilet na od­
bieranie Dziennika. Zgłaszać się albo prosto do 
Departamentu, albo do Sekretarza Komitetu nau­
kowego Szaposzrtikowa, w tymże ITepartanienciO 
zostającego. Osoby na prowincyi raczą adresso- 
wać się do Expedycyi gazetney Pocztamtu Sankta 
Petersburskiego.
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i  Sąd Taxatorsko Exdywizorski w majątku 
Pońiemuuiu Powiecie Grodzieńskim na podział 
funduszów po zeszłych Sztatckim Sowietniku An­
tonim i Pułkowniku W ć y sk  Polskich Ignacym 
Lachnickich, Dekretem Remissyinym Sądu Głó­
wnego ago Departamentu Grodzica, ustanowio­
ny , na zaspokojenie należności Skarbowych, na 
dobrach Konkursowi uległych opierających się, 
uznawszy licytaoyją ruchomości, biblioteki, ma­
chin fizycznych, statków spławnyoh, bydła i o- 
wiec po zeszłym Pułkowniku Lachnickim pozo­
stałych , determinował onę przez poprzednie w 
Gazetaoh ogłoszenie na dzień 10 januaryi tera- 
znieyszego 1837 roku, lecz gdy na takowy te r ­
min mała tylko ozęść ruchomości do Grodna 
sprowadzoną bydź mogła , i zdarzone w owym 
czasie ciągłe niepogody i upadłe nadzwyczayme 
duże śniegi, były przeszkodą zebrania się Kon­
trahentów; d li  tego Sąd po sprzedaży małey ty l­
ko części w Mieście Grodnie ruchomości, przy­
muszonym był odroczyć licytacyją na dalszy do- 
godnieyszy czas, którą przez każdego z trzech 
urzędników poosobno ostatecznie i niezawodnie, 
różnego rodzaju ruchomości, oranżeryi, biblioteki 
i trunków w Majątku Poniemuniu dnia 20, a żywio­
łów , jako to: bydła W gatunkach Holsztyńskim, 
Szwaycarskim i Tyrolskim zwanego, tudzież o- 
wieo w gatunku Hiszpańskim, m ach in , sta t­
ków spławnyoh, w Miasteczku Indurze na 
dzień a 5, i w Lachnowie na dzień a 6 miesiąca 
februaryi teraznieyszego roku przeznacza, i cho­
ciażby jedna lioytacyia ukończoną nie została, 
tedy druga w naznaczonym terminie pr/ez  in­
nego urzędnika niezawodnie kontynuowaną bę­
dzie, na jaki czas do wyznaczonych mieysc po­
wtórnie Kontrahentów wzywa.

Augustyn W ereszczaka Exdywizor Prezy- 
dujący.

W ładysław W oim er Sędzia Exdywizorski.
Stanisław  Jundziłł Sędzia Exdywizorski.

Regentt Ignacy Itnbra.

2 Rada Seminaryum Głównego Duchowne­
g o  przy Uniwersytecie C e s a r s k i m  Wileńskim 
podaje do wiadomości pnbliozney, że w termi­
nach dnia 7, u ,  i ostatecznym i 4 lutego m. t .  
o d b y w a ć  się będzie w Sali Obrad Uniwersytetu 
lioytacya na dostarczenie w  ciągu roku idącego 
dla pomienionego Seminaryum mięsa wołowego 
świeżego i w dobrym gatunku, od trzynastu do 
czternastu tysręcy funtów. Ktuby więc życzył 
do takowey licytacyi należeć, zechce stawić się 
w terminie oznaczonym.

S e k r e t a r z  Antoni Potocki.

2 Ooieka Szlachecka powiatu Wileńskiego 
po otrzymaniu wiadomości o zeyśoiu z tego świa­
ta  w mieście W ilnie szlachcica Jana Kirszen- 
szteina Murgrabiego pałaou do J W ,  Jenerała dy- 
wizyi woysk Polskich Hrabiego Paca należącego, 
wszelki po zmarłym fundusz pozostały opisaw­
szy; będzie w sali Sądu Ziemstwa Wileńskiego 
od dnia 20 następującego miesiąca lutego wy- 
przedawać przez publiczną lioytacyą. W z y w a ­
ją się więc sukcessorowie zeszłego Jana Kirszen- 
szteina, aby w terminie prawami przepisanym dla 
wzięcia spadku do Opieki Szlacheckiey powiatu 
Wileńskiego z dostatecznemi dowodami tak pro- 
bującemi stopień sukcessorstwa, jako też że bliż­
szych i równych n iem a, przybyłi. Roku 1827 
mca stycznia 39 dnia.

Sekretarz Szlachecki P. W .  Zygmunt Sie. 
maszko.

2 Od Mińskiego Gubernialnego Bządis «- 
głasza się, iż na jednoroczne wyżywienie Utrzy­
mujących się w mieście Mińsku aresztantow, od 
lgo marca teraznieyszego roku, będą się odby­
wać w Izbie Skarbowey Mińskiey targi, miano­
wicie: iszy  21, agi 22, i 5 ci a 3, a przetarg d. 
24 lutego teraźn. 1827 roku ; zatćm życzący 
przyjąć na siebie takowe wyżywienie , zechcą 
przybyć z dostatecznemi ewikcyami do tey Izby, 
w którey okazane będą dla targujących warunki. 
Dnia 32 stycznia 1827 roku.

Sekretarz Felicyan Arcimowicz.
Powytczyk Zieniewicz.

2. Niżey podpisany z okazyi edyktalnego po­
zwu po kredytorow JOXcia Jmci Ignacego Pu- 
zyny Starosty Dziewiemsk. Kawalera orderow 
Pol. przed Sąd Taxator. Exdywizor. wyniesione­
go, a w dodatku Kuryera Litew. N. j 33 1826 r.
5 listopada zamieszczonego, znaydując w rzędzie 
kredytorów JOXcia Alexandra Puzyny Starości­
ca D ziew ., który mnie od lat 18 i 1815 za in- 
skrypcyami obiigowemi własnoręcznemi, w porze 
swojey oblatowanemi, rub. sr. kilka tysięcy za­
winił, i o niepłaceniu kapitałów ani procentów nie­
jednokrotnie urzędowemi manifestami jest obża- 
lony, czuję się bydź w obowiązku ogłosić przez 
gazetę nimeysze ostrzeżenie, iż jakakolwiek z wy­
roku Sądu Exdywizor. nastałego, lub nastać ma­
jącego, scheda w majątku debitora na rzecz JOXcia 
Alexandra Puzyny okaże się; ażeby, jako na fun­
dusz długiem obciążony mając baczność, nikt w 
żadne układy czy to nabycia czyli innego tytułu 
tranzakta niezaspokoiwszy mojey pretensyi nie- 
w chodził , inaczey winę straty  swojey , sam so­
bie przyznać będzie musiał; o czem ostrzegając 
podpisuję się. Dat roku 1827 januarii 37. 
Stanisław z Gallów Ok«*simski Sędzia Gran. Wileń.

Dozwala się drukować 28 stycznia 1827 r. 
Cenzor Symon Żukowski.

N um er i D ziennika JJlleńskiego roku i 827, 
zawiera następujące m aterye;

L ite ra tu ra  nadobna. Tomasz W alker, po­
wieść gminna z Irwinga. Urojenia, przekład z 
Schillera.— H istorya  Poselstwo Krzysztofa Xię- 
cia Zbaraskiego do Turcyi w 1622 roku. Histo- 
rya Rycerstwa przez Karola Mills.-— K rajoznaw ­
stwo. Niektóre szczegóły o Chrześcianacli zwanych 
Chaldeyc/.ykarni. Wiadomości historyczne i sta­
t y s t y c z n e  o Georgii czyli Gruzyi. _  Nekrolog. Ba­
rona Marscball von Bieberstein. — F izyka . O po­
łożeniu leraźnieyszem równika magnetycznego — 
Chemia. Wyciąg z prac chemicznych Oitona Un-
verdorben Botanika. Rys wegetacyi inflantskiey.
O roślinach krzewiących się w okolicach Stambu­
łu  Z o o l o g i a .  U zwierzętach ssących Ameryki Fół-
nocney. O owadach pasożytnycli, znaydująeycb się 
na zwńerzętach domowych— M ineralogia. Opisanie 
nowo odkrytych lub mniey znajomych minerałów. 
M e t e o r o l o g i a .  W ypadki obserwacyy meteorolo­
gicznych robionych w Obserwatoryum W ileń ­
skim w 182G r. — Dostrzeżenia meteorologiczne w 
W arszawie 1826 r. — Zniszczenie Teneryfły .— 
y^ntronomia. Nowy Kometa. N auki Stosowane. 
W y k ład  niedostateczności w przysposabianiu i u- 
gywaniu nawozu roślinnego z uwagami nad ich 
poprawieniem. O drogach żelaznych. U użyciu 
w czasie dystyllacyi termometru zamiast alkoholo­
metru. Farba zielona hrunświcka. Lakier na me­
ble. Sposob robienia papieru saiijanowego. Po­
dlewa do zwierciadeł. Nowy spoloh walenia su­
kna —- N ow iny Naukowe. Pierwszy stuletni obchód 
założenia Cesarskiey Akademii nauk St. Petersbur- 
skiey. Lista członków honorowych i korrespon- 
denłów obranych. Zadania do-nagród tejże a- 
kademii. Medal złoty z teyze 'okoliczności w y ­
bity. Towarzystwo przy. n. w W ar. Nowe dzie­
ła : polskie, rossyyskie. cudzoziemskie.


